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Na  cześć S^o W a w r z y ń c a  Męczennika, P a t r o n a  Pa-  
rafji W olskiej, poiutrze iako w Niedzielę między o k t a ­
wą tego Św iętego , od b yw ać się będzie .N abożeństw o  
w Kościele Powązkowskim .

N. PAN, 20 g o  z. m. ra czy ł  postanowić: Udzieloną 
zostaie Pannie Su  fanji K ossakow skie j, C ó ^ e  zm a r łe ­
go  Referendarza Stanu Kossakowskiego, b. Prezyden­
ta miasta Lublina,} rzez wzgląd  na poświęcenie się dla 
prawej W ła d z y ,  iakie ojciec ie jokaza ł w r. 1S30, nie­
mniej na iej niedostatek, wsparcie po rubli 150 rocz-  
uie, z funduszów  Skarbowych, dopóki nie wejdzie  
w związki małżeńskie.

Z d a n ie  R a d y  P a ń s tw a , za tw ierdzon e  p r z e z ^ .  P a ­
n a .  Rada Państwa w połączonych  Depar: Spr: Kr: Pol: i 
E konom ji ,  po rozpoznaniu sprawy przeciwko Joachi­
mowi B agiń sk iem u , poddanemu Cesarstwa, podsiące-  
m u się  być ze szlachty Gub: Grodzicńskiej,  sądzonemu  
p o d łu g  praw Królestw a Polskiego, za poj e łn ioną tam­
że w  czasie zostawania w  s łu żb ie  za Kamerdynera u 
Xiędza Biskupa P łock iego  P a w ło w s k ie g o , kradzież  
przez naprowadzonego w tym celu spólnika, znajduie,  
że sądzony Bagiński, z uwagi na dobrowolne i zu p e łn e  
przy znanie s i ę , niemniej wskazanie spólniha w prze­
stępstw ie, na zasadzie artyk u łó w  140, 141, 152 i 2151  
Kodexu kar ped d. 15 (Sierpnia 1845 r. dla Cesarstwa  
w ydanego, ustępu Igo  Ukazu N ajw yższego  z d. 27 go  
Marca US46 r . , i art: 63 i 811 Prawa Kryminalnego  
(Zbiór Praw T. X V , wydania 1842  r ), u leg a łb y  po­
zbawieniu wszelki h praw stanu i oddaniu do s łu ż b y  
w ojskow ej, bez w y s łu g i ,  a w  razie niezdatności do t e j ­
że s łu żb y ,  zesłaniu d o S y b e r j i  na osiedlenie. Biorąc  
w szakże na u w a g ę ,  że Sądy Kryminalny i Apelacyj­
ny Królestwa, również 10 Departament Senatu Rzą­
d zącego ,  ze w zględu na okoliczności sprawy, i na 
zasadzie art: 162 Kodexu Karnego Królestwa Polskie­
go, skazały Bagińskiego na najniższy stopień kary, 
w tym że artykule postanowionej, a mianowicie na 6- 
letnie w ięzienie ciężkie, licząc, w e d łu g  w y rzeczenia  
pomienionego Departamentu, od daty zapadłego  prze­
ciw  niemu w lej Instancji w yrok u , to iest, od d . ls /3o 
W rześnia 1843 r., Rada Państwa objawiła zdanie: los 
Bagińskiego pi lecić Najmiłosierniejszej łasce  N.PANA,  
z wnioskiem, czyli niepodoba się J f . g o  C e s a r s k i f . j  M o ­
ś c i  rozkazać, zawyrokowaną przeciw Begińskie mu ka­
rę zamienić, zgodnie z opinją Namiestnika Królestwa  
P olsk iego ,  na karę oznaczoną w art: 2 150 wsprmnio-  
n ego Kodexu z r. 1845, i w  skutku tego, przy pozba- 
v  ieniu Bagińskiego wszelkich osobistych i należnyrch

mu w e d łu g  stanu praw i przywfleiów, zes ła ć  on ego  na 
mieszkanie do Gub: Tobolskiej, z osadzeniem w w ię­
zieniu tamże przez lat dwa.

JVV. Jenerał-Major A b ra m o w icz', Warszawski Ober- 
Policm ejster, wczoraj w ró c i ł  z Buska.

W dniu 9 b, rn. w Kościele parafjalnym Ś g o A l e x a n ­

d r a ,  nader rzadki o d b y ł  się obrzęd religijny p o b ło g o ­
sławienia Z ło te g o  W e se la ,  W  W. Henryka lat 78 i Hen-  
ry ety  zA lees lat 69 , mających. M ałżon k ó w  Bonnet, 
W ła s  ucięli roskosznej willi w  M ok otow ie ,  którzy  
szczęśliwie lat 50  w stanie małżeńskim przeżyli. W w i-  
Iję od byw szy  Spow iedź i przy iąw szy  K o m u n i e  Ś t ą ,  
w dniu p ow y ższy m  o godzinie 11 ej z rana, Szanowni  
Jubilaci otoczeni Dziećmi, W n u kam i,  liczną Rodziną  
i Przyjaciółmi, przybyli do Kościoła, gdzie  m ie jscow y  
Proboszcz JVV. J X .  N a ru szew icz ,  Kanonik, Dziekan  
i Sędzia P ok o ju ,  otoczony D u c h ow ień stw em , odpra­
w iw szy  na intencja Szanow nych Jubilatów solenną  
W o ty w ę ,  p o b ło g o s ła w ił  tychże ,  przy stosowmej do o- 
koliczności przemowie. Do Ołtarza prowadzili Szano­
w nych  Jubilatów: W n u czek  i W nuczka, Syn i Córka  
J W. Senatora F anschave  (Fencz). O koło  godziny 5ej, 
dany b y ł  obiad w pięknej posiadłości w  M okotow ie ,  
gdzie przy ożywiającej radości i w e so ły c h  toastach,  
dopełniano najszczerszych pow ioszow ań i zyczoó  dla 
Jubilatów. W ieśniacy i S łu d z y  składaiąc koronę uple­
cioną z k ło só w  zboża i k w ia tów , w śpiewach w y n u ­
rzali swoią radość i życzen ia ,  i do późnej nocy na o b ­
szernym  dziedzińcu przy od g ło s ie  m u z y k i ,  ochoczn  
i w e s o ło  baw iii się. Gdy zm ierzchło  się, huk p r zerw a ł  
na chwilę zabaw ę, a w tej chwili okazały  się race ,  fa- 
ierwerki i ognie bengalskie; b y ła  to niespodzianka  
przez jednego z przyjaciół dla Jubilatów w yrządzona.  
W  tym że dniu również odbyte zosta ło  dziękczynne  
N abożeństw o w Kościele parafjalnym w Chinawie, na 
które w łościanie  wsi W id o k u ,  w łasnośc ią  J u b i l a t ó w  
będącej, pod przew odnictw em  W J X . R obakow skiego  
m iejscow ego Proboszcza i Dziekana, zanosili m od ły  do 
BO G A, a w ie c z o r e m , z  hojności Dziedziców w eso ło  
przy s tosow nych  tańcach, do późnej bawili się nocy.

Onegdaj w ieczorem  p r z y b y ł  do W arszawy JO- X żę  
A u gu st  S u łk o w sk i , Ordynat Rydzyński,  w łaśc ic ie l  
miasta L eszn a  (w YV. X. P o zn ań sh j ,  C złonek  kurji 
P an ów  w Stanach Królestwa P rusk iego , z Małżonką  
sw oią  JO, Xżną Marją z domu Ilr. bianką HJycielska. 
JO. X iąźę S u łk o w sk i  iest sy n em  ś. p. Ant: Xięcia*SW- 
kow skiego  Jenerała dyw izji  b. W ojsk Polski, h, nie­
g d y ś  właściciela  Ordynackiego (gdzie dziś posesja zwa-
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na Zrazowskicb na Nowym-świecie), i pałacu na Ry­
dzynie (gdzie dziś hotef Rzymski) ^W arszawie. Xżę 
iSułkow ski po raz piervrf&rty z n a j d u i e  się w mieście tu- 
tejszem. Mieszka w hoteUi Aogiejskim.

Z rozporządzenia K8m: Rz: Prz: i Skarbu, Komory 
Celne III klassy pod względem przepuszczania do kra­
ju  obcych Starozakonnych, i pobierania od nich opłaty 
gelejtowej, porównane zostały z Komorami I i II klas­
sy; w skutku tego, leż Komory upoważnione zostały 
do wpuszczania do kr..ju Starozakonnych z zagranicy 
przybywających, i wydawania im za opłatą przepisa­
mi oznaczoną Bilety Celne Żydowskie.

( Dalszy ciąg o mianowaniu Urzędników w Z arzą ­
dzie Komunikacji Lądowych i W odnych). Pełniące­
go obo: Inżeniera-Referenta dyryguiąrego Biurem To­
pograficznym b Zarządu Komunik:, haUChy/ińskiego, 
na posadę kl: VII Naczelnika Biura Rysunkowego przy 
Z-rządzie Okr:, z zastrzeżeniem noszenia munduru kl: 
VIII przez lat 3. Pełniących obo: Rysowników-Lito- 
grafów b. Zarządu Komunikacji: Łuk: W łodarkie- 
wicza iZygm: Stejnhrycka, na posadę kl: XII Rysowni- 
ków-Litografów Zarządu tegoż Okr:, z zastrzeżeniem 
noszenia munduru bez hafiu przez lat 3. Pełniącego 
obo: Praktykanta kl: I b. Zarządu Komunikacji, Włady: 
W ierzbowskiego, na posadę kl: XIV Konduktora kl; 
1 Zarządu tegożOkr:, z prawem noszenia munduru bez 
haftu. Pełniącego obo: Praktykanta kl: 2ej b. Zarzą­
du Komunikacji, Konst: Ladackows/ciego, na posadę 
kl: 5jlV Konduktora k l :2 Z  irządu tegoż Okr:, z pra­
wem noszenia munduru bezhafiu. Pełniącego obow: 
Praktykanta kl: 3ej b. Zarządu Komunikacji, Telesf; 
Swiechowicza , na posadę kl: XIV Konduktora kl: 3ej 
Zarządu tegoż Okr:, z prawem noszenia munduru bez 
haftu. Pełniącego obo: Praktykanta kl: 4ej b. Zarzą­
du Komunikacji, Sewer: lllukiew icza, na posadę kl: 
XIV Konduktora kl: 4 Zarządu tegoż Okr:, z prawem 
noszenia munduru bez hastu. Pełniącego obo:Mur- 
grabiego domów b. Zarządu Komuni:, Piotra Kintzla, 
na posadę klassy XIV Dozorcy domów Zarządu tegoż 
Okr:, z prawem noszenia munduru bez haftu. Pełnią­
cego obowiązki b. Podinspektora Zarządu Komunika- 
cji, Majora Korpusu lożenierów Komunikacji, Hipo: 
Jurczewskiego , Naczelnikiem OJdzi-łu Komunikacji. 
Pełniących obow: Podiuspektorów b Zarządu Komu­
nikacji: Józ: H iza  i Romana Pollini, na posadę kl:VI 
Naczelników Oddziału Komunikacji, z zastrzeżeniem 
noszenia munduru kl: VII przez lat 3. Pełniącego obo: 
Starszego I.iżeniera kanału Augustowskiego, Woje: 
Korczakowskiego , na posadę kl: A l  pełniącego obo: 
Naczelnika Oddziału Komunikacji, z zastrzeżeniem no­
szenia munduru kl: VII przez lat 3. Pełniącego obo: 
Inieniera budowy drogi Bzińskiej, Kapitana Korpusu

Inżen: Kompnikacji, Stan: Rrosnowskiego, pełnią­
cym obo: Naczelnika objazdu Komunikacji. (D.c.n.)

Ju tro  o godz: 8mej rano, odbędzie się w Kaplicy 
Archi-Konfraternji Literackiej przy KościtleSgo Jana ;  
żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Macieja Gołaszew­
skiego, Członka tejże Archi Konfraternji; oczem pozo­
stałą Familję,zmarłego i Członków, zawiadamia się.

Ferdynand Sturm  de H irschfeld , by ły  Urzędnik 
Komisji R. S. W. i D , nateraz Emeryt, przeżywszy 
lat 59, wczoraj zakończył życie. Zwłoki iego zKo- 
ścioła XX. Bernardynów  na smętarz Powązkowski-, 
iutro o godz:6tej po południu przeprowadzone zosta- 
ną. O czem Przyiaciół i Znaiomych uwiadamia się.

Dyrektor Exploatacji Drogi Żelaznej W arszaw - 
sko-W iedeńskiej,zawiadamia: że poiutrze(wNiedzie­
lę) prócz zwyczajnych pociągów, wyprawione będą 
z Warszawy do Grodziska trzy pociągi spacerowe, 
z bezpłatnym powrotem. Pociągi te odejdą, z W ar­
szawy o godz: 7mej rano, 12tej w południe i hzfz po 
południu; z Grodziska zaś o godz: 9tej rano, 3'/^ i 
l vjz po południu. Ostatni pociąg z Grodziska do W ar­
szawy, nie zatrzyma się w Brwinowie; dla tego osoby 
z Odpustu w Rokitnie wracaiące, i w bilety na pociąg 
spacerowy zaopatrzone, znajdować się powinny o go- (
dżinie 3 r/4 po południu na przystanku Brwinów, gdzie 
pociągiem zGrodziska do Warszawy wracającym, za­
brane będą.

Zawiadamia się Osoby do Ogrodu Saskiego  uczęsz­
czające, że dla utrzymania w tymże porządku, bramy 
uboczne, mianowicie od ulic Królewskiej i Żabiej, tu ­
dzież od Bridowskiego pałacu, będą, poczynaiąc od 
d n ia3/i5  b. m., zam ykane przed zmierzchem; główne 
zaś bramy: od Saskiego placu i od Żelaznej Bramy,
0 godz: lOtej wieczór. Na pół godziny przed zam­
knięciem tak ubocznych, iakoteż głównych bram, da­
no będzie znać o tern grzechotką.

Księgarnia pod firmą Zawadzkiego i  W ę, kiego 
przy ul: Krakow:-Przedm: w pałacu Potockich, ode­
brała następuiące dzieła: Przykłady do tłumaczenia 
z polskiego na łacińskie podług A vgusta , do składni 
gramatyki przez A. Poplińskiego; zł 2 gr. 15. P iel­
grzym ka  do Ziemi Ś ciętej Mikołaia R a d ziw iłła , t łu -  * 
maczona pr: X. Andrz: W  argockiego; zł. 10. Kirgiz, 
powieść pr: Gust: Zielińskiego, z pięciu litografjami
1 drzeworytami ry sunku ll i :  A l e x a n d r a  R., z ł .13 gr.10, 
Pam iętniki Seglasa  pr: Fryder: Hr: Skarbka, wyda­
nie 2gie, zł. 7. O rozmdtem następstwie na Tron za 
Dynasfji Piastów ; Rozprawa z rękopisem Józ: Max: * 
Osolińskiego wyjęta; zł. 5.

Wczoraj w Red: K u r j e r a  złożono na odbudowanie 
Kapliczki BOG A-RODZICY w Studzienicznej: od E. S, 
na intencją słabej osoby zł. 3 gr. 10; od P. S. zł. 2 na
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intencją pomyślnego skutku; od A. S. ze wsi z ł  2;  
i od J. K. z ł  2.

fPiosna, Śpiew z towarzyszeniem furtepjanu, ofia­
rowany J W. Cecylji Om iecińskiej, Marszałkowej Cn- 
bernji Wołyńskiej; S ło w a  i  M uzyka  przez Henryka 
Chojnackiego, iest do nabycia we wszystkich Skła­
dach muzycz:; cena zł.  1 .

Do magazynu T.C zabana  nadszedł pocztą transport 
Serów Ostendzkich, na sposób Limburski, które deli­
katnością smaku zalecaią się Amatorom tego nowego  
przysmaczku.

□miarkowane są teraz w Warszawie ceny prac F ry ­
zjerskich  i Perukarskich. Za małe wynagrodzenie 
można być uperfumowanym i ufryzowanym. W wie­
ku XYIII fryzury kosztowały drogo; sprowadzony 
z Paryża F ryzjerClairem ont (Klermą), za iedno ufry­
zowanie brał 3 dukaty. Kobiety w ówczas nosiły ubra­
nia na g łow ie  o 3ch piątrach, a i mężczyźni także byli 
rozmaicie trefieni, a zawsze bogato pudrem okryci. 
Sposób ubierania g łów  francuzki, za JanA U lgo  naj­
bardziej wszedł w modę.

Przełożony Szkoły Wyższej męzkiej przy rogu uli­
cy Elektoralnej i Orlej, ma honor zawiadomić Osoby 
interesowane, i i  od d. Igo b. m. rozpoczęty iu i  zo­
stał w pomienienym Zakładzie, kurs nauk na rok 
szkolny 1 8 4 7 / 4 S . —  F. M eunier.

Do S k ła d u  fP ód M ineralnych naturalnych  przy 
Aptece w domu Pety skusa obok XX.Reformatów, nad­
szedł transport Wody Obersalcbrunn  w niniejszych 
i większych butelkach; oraz Podpuszczki z Rejnert* 
używanej do robienia serwatki.— D .T . Heinrich.

W  Nrze 32 Tygodnika  Roh-Tech: między innemi 
zrnajduie się: Nowe doświadczenia w hodowli owiec 
i leczeniu chorób owczych. Pośpieszny sposób susze­
nia siana w czasie niepogodnym.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 5 cali 6.
Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie L indy, przy­

wołani: JPanie R yw acka  i L ećkiew iczow a, oraz JP. 
Troszel po 2-kroć.

J n g lja • —  J- C- W . Wielki X ię  K o n s t a n t ?  Ros- 
Syjski, ‘ig o b .m  wrócił do Londynu z prowincji; zkąd 
niebawem udał gię do ujścia T a m izy , celem oglądania 
przybyłych rossyjskich statków woiennych. Wielki
X i ......................... ......

strja groźną przybiera postawę, zdaie się niestoso­
wną. Xiążę w r. b. zwiedzi lYipoIis —  P. liizo  wy*e- 
dzie do posiadłości Wal Rysze. le s te  lak iest osła­
biony, iż nie może być przeniesionym do szpitalu. —  
Widoki obfitego żniwa spowodowały ogólne spadnię­
cie cen zboża. —  Na nowym parostatku zwany m H ra ­
bia E u, który 2go b. m. odpłynął z Hawru, zaszło  
okropne nieszczęście, wskutek pęknięcia kotła iednej 
zmichin; 20 osób śmiertelnie zostało ranionych, dzie­
więć z nich tegoż dnia umarło.

H iszpan ja . —  Królowa postanowiła zabawić w San 
Indefonso do iesieni. 2‘>go z. m. udała się na łow y do 
zamku Riofrn, w towarzystwie M.nistra oświecenia, 
W . Mistrza dworu Hrabiego S an ta  Kol oma. Jenera­
łó w  Serrano, Ros de Olano i innych. —  Sekretirz  
prywatny Królowej K rystyn y , przybył z depeszami 
do San Ildtfonso —  Jenerał Koncha  podziękował za 
tytu ły  Grauda i Margrabiego Duero; wątpią iednak, 
czy Królowa te nominacje cofnie. —  W  Kat-donji cią­
gle pomnażaią się huf-e karlistowskie.—  Okazało się 
mnóstwo fałszywych biletów bankowych; bilety te 
spadły z ISO na 142.

N iem cy. —  P. Ryszard K o b d en lg o  b. m. przybył  
do Szczecina. —  Królowa P ru ska  30go z. m. prze- 
ieżdżała przez Salcburg do Iszl.

W Dodatku dzisiejszego K u r je r a  iest dalszy c iąg  
artykułu z G azety P ru sk iej:  ZWIĄZEK REW O­
LUCYJNY i t. tL

Donoszą z K rakow a:  »Teatr nasz od Igo Sierpnia, 
z powodu zaszłych nieporozumień, pomiędzy dotych­
czasową Entrepryzą i Artystami, iest zamknięty. P o ­
wody tego zajścia, wtenczas dopiero ogłosim y, kiedy 
iu i  będziemy w stanie zapewnić się, o zupełnej spra­
wozdania naszego bezstronności.”

T u rc ja .—  Powstanie w Albanji zdaie się być tak 
ważnem, \iE m in  Basza Prezes najwyższej flady woien- 
• nej, osobiście objął dowództwo przeciw rokoszanom. 
—  W kraiach azjatyckich cholera grasować ustała.

FP łochy .— W ulkan.Et«a nowym grozi wybuchem.  
Rozmaitości. —  W Cesarsko-Królewskim teatrze 

w Wiedniu po raz 106 przedstawiano w tych dniach 
sztukę p odtytu łem : FPastl czyli d m a zo n k i  Czeskie. 
Główną rolę Scholastyki powierzono Pani P la n er ,

w? -  . : — i—1 -i- ~— każde wystąpienie tej
I I * .  _ _ L  L  t  A  n o  f  l « . _

Liąię w t y c h  dniach udasiędoOsbornhuz na pożegnar głośnej z talentu i wdzięków; 
nie do Królowej. — 19g° Czerwca zawartym zostdl^ Artystki sprowadza t łum y Publiczności, która Ulu-
układ z rządem francuz: zapewniający niezawisłość** bioną swoią, najhuezniejszemi oklaskami okrywa, 
wysp Guahine, Rajatei i Borabory w Oceanji. •»  flgtLudwik D om enikoni, na czele słynniejszych Arty- 

F ra n c ja .—  Król z swoią rodziną w tych dniach « f t w  scenicznych rzymskich, przedłożył Jego S wią- 
w rócił do E u .   Wznawia,, się wieść o blizkiej zmia- tobliwości Papieżowi P j u s o w i , plan do zreformowa­
nie ministerjalnej. —  Xżę Zuęwil z swoią flotą został nia teatru w łosk iego ,  dążący głównie do tego , aby
odwołany do Tulonu; obecność albowiem floty fran mianowicie w dramacie tłumaczenia zagranicznyc
cuzkiej przy brzegach włoskich, w czasie kiedy Au- utworów powoli wyrugować, i godny repćrtuar na-
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rodowv u t w o r i j ć .  W tymcelu maią Autorowie w ło ­
sem zn s e m e  premja mieć wyznaczone.  Papież zatwier­
dzi! 7. r adr ś ią ten plan, i pozwo l i ł  aby zawiązane przez 
Domenikoni’ego towarzystwo Artystów dramatycz ­
nych,  rzymskiem  n a z yw a ł o  się. W  przeciągu dni  kil­
ku zebrano d rogą  subskrypcj i  przeszło 0000 skudów 
na poparcie tego użytecznego przedsięwzięcia.

ł .zemu tv nikomu d łu gó w  nie płacisz? zapytał  we­
soły Jegomość swoiego przyjaciela. aWidzisz"bracisz­
ku,  odpow ie przy iaciel, ia nie chcę ludziom stawać się 
p rzyczyną zmartwienia;  bo zapłacę Piekarzowi ,  to 
zmar twi  się Gospodarz,  zem iemp nie zapłaci ł ;  zapła­
cę Krawcowi,  to zmartwi się Szewc;  zapłacę Szyn­
karce,  to zmartwi się Kawiarka;  a zatym bvłoby ciągle 
zmartwienie,  więc wi lę nikomu niepłacić.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Betlej F e l ix  Ptti-on zRsdomia; Grabów ski Alber t M ajor wojsk 

p rusk ich  z Torunia; Jakob i  Sn Oby: z Sokołowa; K orzelski  Onu­
fry Ob] z W y . z e r p ;  Kucznicki Kup.', i Letto  M k h :  Komisant 
z Pruss; P.apszycki Stan: Oby: z Sejn. (G. P.)

. . DOUrasStElIlA-
P O K Ó J  duży o 3 (h  okna :h ,  z Przedpokoiem  widnym i scho­

dami, w yłączn ie  tamże należącemij p rzy  regularnem  opalania 
W zimie e iep łc ,  iest  od S. Michała do wy-naięcia za zł. 100 
kwarta ln ie .  Wiadomość pod N r  048 na 2m p ią trze ,  w prost  
Dworcu Gościnnego.

Pozyskawszy od lat iuź kilku pozwolenie W ła d z y  wyższej do 
u trzym yw ania  U C Z N IÓ W  Szkół Rządowych na stole i stancji, 
matu zaszczyt polecić się niniejszem względom Szan: Rodziców i 
Opiekunów , M łodz ież  u mnie pomieszczona,  oprócz  pomocy w 
przedmiotach  w Gimnazja li w ykładanych ,  pobierać będzie lek­
cje p ryw atne  w i ę z j k a c h :  francuzkim i niemieck m, oraz c iąg łą  
w nich konwersac je  od upoważnionych do lego Nauczycieli; za 
c iąg ły  zaś dozór i sumienne czuwanie nad moraluem i przyzwoi-  
tero p row adzeniem  się powierzonej  mi młodzieży,  zaręczam.—  
Mieszkam przy  ul: K rako .-p rzedm : Nr 411, w domu P. Loeve, 
w nowej oficynie na dole. —  Ludwik G r a v i n . ,

O S T R Z E Ż E N IE .  —  Zabran ia  się wszelkiego 
f łW fc ę ,  rodzaiu  Polowanie na gruntach  i bagnach uaie- 

•kfś źt.cych do w siów : Dawidy,  Jc z io rk i ,  Z g o rze lą ,  
’*** Pod: Iszynie, Ł a d y ,  Zamień i Nowawola z przy-  

' ej Kolonjami, pod u t ra tą  fuzji i w yż łów  lub chartów.
W  składzie  rozmaitości M. K onopackiego,  w domu 

Tow: Dóbr: Nro 370, po nadejściu świeżego t r a n ­
spor tu  C U K R U  w głowach, i M Ą C Z K I  b ia łe j  p ię ­
knej I żółtawej,  takow e na beczki iako i częściowo 

po renach zniżonych, tamże sprzeda ią  się.
Obyw ate ls tw o  przybyli  z prowincji  dla edukacji  Dzieci, 

m n ą c  Lokal i b , ż e r n y  przy ulicy B onifra terskie j  N r  2170 na 
lm  p ią trze ,  i stosowne upoważnienie, życ.zą sobie p rzy iąć  n .  
s tó ł  i stancję U C Z N IÓ W . Wiadomość bliższa w ich miesz- 
baniu.

W  domu przy ulicy  T w arde j  pod Nr 1086, iest do spr  _ 
dania PO SA D Z K A  w różnych  gatunkach ,  po cenie mierne:, 
u Szymańskiego.

K O Ń  w ierzchow y, kasztanowaty,  dobrze u jeż­
dżony, iest  do sprzedania ,  p rzy  ulicy Z a k ro ­
czymskiej pod N r  1856. Wiadomość na 2giem 
pią trze  od podwórza.

Osoba posiadaiąca ięzyk niemiecki i polski, umiciąca pisać, 
z Paszportem zagranicznym, życ-y  przyiąć  oho c iązek  STAN­
G R E T A ,  S E I Z Ą C E G O  In b S Z W A J C A R A  i t. p. Wiadomość 
p rzy  ulicy Ź ród łow ej  Nr 2637, na dole w podw órzu .

U F a b ry k a n ta  Kuchni oszczędnej , przenośnej,  C z a rnec k ie ­
go, na K rak :-P rzedm : Nr 41 1 w domu dawniej Szymanowskich, 
zostawiono do sprzedania W A N N Ę  miedziena, praw ie  nową

W Sobotę lo jes t  dnia 1-r Sierpnia  r. b. o twieraią  się 
w Gościnnym Dworze na Sew erynow ie  (dawniej Deuas- i f j  

g t  snu) nowo-wybudowane SJi r.E py i JIlTKI na
^  sprzedaż  mięsa i różnych a r ty k u łó w  do żywności;  oczem jSf

zawiadamia się Szanc.; Publiczność,  zalecaiąc nowy teo ^ 5  
zakład i targiNila łatwości p rzystępu ,  obszerności, czy- ®  
stości i zd row ego  położenia, zupełuie  odpowiadaiący  a j  
swemu cel. wi i wygodzie .  fe t

On-gdyj  na widowisku w T ea trze  Rozmaitości ,
' " ! zgubioną została K S IĄ Ż E C Z K A  w zielone płó tno  

on 'aw n a ,  zawierająca rozmaite rachunki i fcono- 
tatki, List do Guzowa, i Rsr. 20 w assygna -jncli. Poczciwy 
Znalazca zechce pod Nr 497 w domu W .Yjujno,  do Sklepu P. 
Szym borskiego oddać, gdzie oprócz 20 rub li ,  k ió re  sobie za­
t rzymać zechce, odbterze ieszcze sowitą nagrodę.

W następstwie poprzednich  doniesień, podpisany R e ie n to g ła  
sza, źe licytacja pozostałości po niegdy F e rd y n a :  Miaskowskim 
w domu pod N r  69 w rynku  S ta rego  Miasta ciągle od b y w a  się ,  
i nadal aż do czasu zupełnego wyprzedania ,  zawsze od godz: 4ej 
po pi łudniti odbywać się będzie;  zaś w Sobotę d. 2 /1 4  b. m. prze-  
dawane będą następujące przedm io ty :  O brazy  olejne,  K oper  
sz tychy i Ryc iny,  narzędzia Optyczne, między któremi Kij do 
wym iaru  wysokości,  Teleskopy ,  Instrumenta muzyczne, Pistole­
ty , T rą b k i  i Rogi myśliwskie, Skóra łos ia ,C ybuch  cały b u r s z ty ­
now y,  W a ż k i  s rebrne  dla mennicy do robienia próby kruszczriw, 
S e k re ta ra  8 u w e r tu r  g ra iąca  i W e r k i  do zegarów  gra iące ,  Sa la ­
te rk i  chińskie i łyżeczki,  pa ra  F i la rów  z mas3y. W azon  m arm u­
row y,  Stół an tyk  do pufa i szachów, wykładany  hebanem i kością 
s łoniową, o raz inne p rzedm ioty ,  stosownie do życzenia  k u p u j ą ­
cych. —  M a sło w sk i,  Reient.

M Są do nabycia M YŻEabKI młode, prawdziwej 
rasy angielskie j,  w domu pocztow ym pod N r  421, 
od ulicy N ow o-Sena to rsk i- j ,  u Szwajcara.

STSŁKCZlbW  
G U W E RN A N TE K  i G U W E RN E RÓ W ,

p r z y  u lic y  Podw al p o d  X r  .523 w  dom u Lew andow ski-ego.
Są do umieszczania Osoby z rożnem 11 kształceniem naukowym 

i ta lentami.—  Osoba posiadaiącfll ięzyk  niemiecki i roboty  Bam- 
sk ie , życzy p rzy iąć  obow iązek  Bony w W a r s z a w i e .—  Tamże 
żądane są Francuzk i i S z w a j r : .—  M arja  z Tumanowiezów B ijo ł t .

Dziś rano ciepła stopni 13. W czo ra j  w południe 22. 
^fcTEATR W IE L K I .  J u t ro ,  now o-u łożony  'Kw odlibet. 

r  J u t ro  w handlu M ajew sk ieg o  przy ab  Beduarskie j ,  »a Snia 
■ Sandacz po radziwił : ,  Szczupak z pieca, K a rp  z rusztu, 

Jjtifip kapus tą ,  K araś .  W ę g o r z  z sosem, P ie rog i  z lina i leniwe,
Zr" pa rybna i g rzybow a,  P o t ra w y  mięsne.— Obiad : Z upa  grosz-  
kaw a i cy tryno : ,  Muszczfei, Ozór, Comber, P ierog i  ruskie.

J u t ro  w Handlu W in  i Korzeni W .  K otd ra siń sk ie .g o , p r r*  
nli: Miodowej, w prost  Sądu ApeJ;, na Śniadanie : Pieczeń cielęca,  
Szczupak w galarecie .  W ę g o r z  z sosem kaparowym , RozbrateL 
— O biad :  Z  ipa pomidorowa, Rosół, Sztuka mięsa, P o traw a ,  
Polędwica, P ieczeń baraoia, Legutnina, S /a r lo t .
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D alszy  c ią g  a r ty k u łu  % G a ze ty  P ru sk ie j. Z W IĄ Z E K  R E ­
W OLUCY JNY i t. d. 1 rzeci oskarżony nie tai także, źe na zgro­
madzeniach i połączonych z niemi ucztach, szlachta dawniej lak 
mocno odosobniooa,iednozgodnie starała zbliżyć .pię do stanu miej­
skiego i wieśniaków^ i zjednać ich uprzejmością a nawet brater- 
skieni wychodzeniem z niemi. Polskie Towarzystwa Kasynowe  
w Poznaniu, Bydgoszczy i innych miastach dążyły do podobnegoż  
celu iakrolnicze stowarzyszenia. W ed łu g  podania iednego z os­
karżonych, celem ich było zbliżenie stanu Obywateli miejs: z sta­
nem właścicieli  ziemskich. Z niemi w stosunkach zostawały in­
ne stowarzyszenia na pozór czysto dobroczynnej lub podobnej 
tendencji, w gruncie rzeczy zaś również dla ożywienia i podbu- 
dzenia uczucia narodowego Polskiego, nieprzyjaznego rządowi 
pruskiemu i mieszkańcom niemieckim. To szczególniej można 
zastosow ać do szkoły polskiej,urządzonej w Bydgoszczy z fundu­
szów Kasyna, do Towarzystwa wsparcia dla potrzebuiących p o ­
mocy rzemieślników, które zaprojektowało Towarzystwo K asy­
nowe w Bydgoszczy (Bromberg) . Celem pierwszej instytucji 
było : Zyskanie i utrzymanie zamiłowania i znajomości ięzyka  
Polskiego, przy tein zaś pośrednio obudzenie i ożywienie owego  
wyżej wskazanego Polskiego narodowego uckucia. Celem zaś 
Towarzystwa wsparcia dla rzemieślników było ,  wedle podania 
jednego z współzałożyciel i,  po prostu zyskanie wpływu na'stan 
miejski i zrobienie iegoź przez to przystępniejszym dla celów re­
wolucyjnych. Wspomnień tu ieszcze należy inne towarzystwo, x 
które, powstawszy później iak drugie związki,  było utworzo-  
liem, dla wywołania pomiędzy szlachtą prowincji bliższego z e ­
spolenia się i przygotowania tejże do przyszłej  walki. Mówimy 
tu o Tow arzystw ie polow ania konnego , (Iłetz-Jagd) o które­
go powstaniu, dążeniach i organizacji wielu oskarżonych, iak 
hrabia Ignacy Biliński, W ładysław fcąeki,  Stanisław Sadowski, 
Alfons Białkowski,  Antoni Kowalski, Włodzimierz Wilczyński,  
i inni podali wiadomość. Po odbyciu na Sty Jan 1845 r zw y­
kłych wyścigów konnych w Poznaniu, wiele osób przystąpiło  
tam do osobnego towarzystwa pod nazwiskinm Kłubu-Źokejów.  
W krótce  potem znalazła się sposobność do wyrażenia nagany 
za cudzoziemską nazwę, którą klub nosił, za oryginalny i zagra­
niczny ubiór, w którym członkowie pokazywali się , za wyśokość  
składki pieniężnej na 5 luidorów ustanowionej i zupełnie ary­
stokratycznej p o m p y ,  iaka się w nim objawiała. Niektórzy  
członkowie Klubu Zokejów zgodzili się na to i postanowili oso­
bne odtąd polowania urządzić, pozwolić by w nich także udział 
miały osoby do Klubm-Zokejow nie należące i opłatę  wejścia o- 
graniezje do 1 talara. Towarzystwu temu nadano nazwę: T o ­
warzystwo polowania konnego;ułożono dlań osobne statuta i w y ­
brano oskarżonego Apolinarego Kurnatowskiego na Dyrektora, 
Alexandra Brudzewskiego na kasjera, a W ładysław a Łąckiego  
na sekretarza. Na pierwsze polowanie,  na które" się Towarzy­
stwo zebrało, w d- 12 Listopada zjechało się 30 osób, a pomię­
dzy temi 4ch albo 5ciu, którzy dotąd do związku nie przystąpili. 
Jednego z ostatnich uwiadom:! przy odjeździe i.ego towarzysz ,  
że w obecności Kurnatowskiego na polowaniu odbywać się tak­
że będą ćwiczenia iazdy. Niin więc polowanie rozpoczęto, ie- 
den z członków' podał proiekt codo przyięcia kilka obcych, i na­
stąpiło co do nich głosowanie. Następnie wszyscy na polowa­
nie poiechali. Po dwóch lub półlrzeciej godziny polowania,  
przystąpiono do manewrów', przyczem Kurnatowski był instru­
ktorem. Rozkazał ieźdźcom, z których każdy osobny numer o-  
trzymał, uformować dwa oddziały i wszystkim ieździć koło da-

P ią le k . —  i S .  S ie rp n ia . —  R ok 1847.

nego punktu. Następnie brał ich wszystkich po iednemu, pó­
źniej trójkami, szóstkami i wykonywał z niemi rozmaite wojsko­
we ewolucje,  pokazywał im iak maią ie robić i poprawiał popeł­
niane błędy. Przy powrocie,  odczytał Łącki nowo przyiętym  
statuta i wezwał ich do podpisania. Ustnie dodał ieszcze przy  
tej okoliczności , źe cel towarzystwa właściw ie iest inny iak po­
lowanie,źe potrzeba przytem lepiej się poznać i bliżej połączyć, 
ze cazdy pow inien na przyszłe zgromadzenie konie z sobą przy-  
prow a z ic, by można dalej manewra odbywać. Do czego ina- 
™ S uzyc miały, nie powiedziano; ale pozór sam, iak dwóch 
> a r ^ n y c i z e z n a o ,  wskazał im dostatecznie, źe obliczono ie 

t o  n kr 0J" I ’ 1 w teJ -o g ły fc y  się przydać. Dla te-iln, i mC 10 Pr*yto«en ia ,  grfy proiekt przedsta­
wiono, ieb y  Kurnatowski, który poprzednio s łu ży ł  w armii pol­
skiej, stałym instruktorem został. W ielka lic,ba osób wstanie 
oskarżenia zostaiącycli, o ile nie należą do zupełnie nie ukształ- 
copyclr najniższych klas towarzystwa, miała udział w takich to ­
warzystwach, ukrywalących w głęb i przygotowania do przy-  
sz ego pows a 111 a, iak to z akt i z ich własnych zeznań pokazuje 
się. Z-a przykład możemy tu przytoczyć oficjalistę gospodar­
skiego MaxymiljanaOgrodowicza,który iuż w 1830 r. maiąc w ó w ­
czas łat 16 poznańskie Gimnazjum opuścił,i wstąpił do wojska po­
wstańców polskich. Był  on członkiem rozmaitych rolniczych  
towarzystw, i mówi otwarcie, że te towarzystw'a, utworzenie ka­
syno Bydgoskiego, oraz inne codzienne wypadki , naprowadziły  
go w' 1845 roku na przypuszczenie,  że znowu coś się knuie , by 
polską narodowość podnieść i przygotować wyswobodzenie Oj­
czyzny polskiej. W  towarzystwach i obok nich działały takfee 
szczegółowe indywidua same przez się w interesie przyszłego  
przedsięwzięcia, iuż to w drodze ogólnych przygotowań dla za­
mierzonego usiłowania powstania, iuż w bezpośrednich do niego 
zaciągach. Wspomnieliśmy iuż, źe księgarz Stefański gorliwie  
starał się o rozszerzenie najkorzystniejszych dla swej partji 
pism rewolucyjnych. Za iego pośrednictwem przyszła większa  
częs'ć pism Towarzystwa Demokratycznego do W . Xięśtwa Po­
znańskiego , a własne zeznania Stefańskiego dowodzą, źe zbiegli  
Buchowski i Mikorski, daiszem ich rozrzucaniem najwięcej się 
zajmowali. Także Dyrektor Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego, Jarochowski, u którego oprócz tego zabrano Kurs Sztu­
ki wojennej, Prawdy Żywotne ładu Polskiego, Polskiego Demo­
kratę, Katechizm Demokratyczny, P szonkę , Sprawozdanie K o­
mitetu Centralnego Polskiego Demokratycznego T ow arzystw a,  
oświadcza, iż przez Buchowskiego poznał dzieła polskiej rewo  
lucyjnej literatury. U wielu innych oskarżonych, znaleziono też 
same oraz inne dzieła. Wspomnieliśmy iuż dla przy kładu o bez­
pośrednich werbunkach do towarzystwa rewolucyjnego , bądź 
to za pomocą przysięgi,  bądź to przez podanie ręki,° a n a w e t  
przez proste przyrzeczenie przystąpienia. Sądowi przedstawio­
no mnostwo takich wypadków. Nowo przyiętym wedle zezna­
nia wielu oskarżonych, za pierwszy obowiązek kładziono ciągle  
dalej werbować, a źe to polecenie gorliwie spełniali, dowodzi  
wielkie rozszerzenie zw iązk u ,  który tak dalece był rozgałęzio­
nym, że 254 osób, które w skutek "przygotowawczego badania 
uznanemi zostały za poszlakowanych o tyle, że deputacja oskar­
żenia Sądu Kameralnego uznała ich w stanie oskarżenia, stano­
wią tylko iędną część zwerbowanych. Właśc ic ie le  ziemscy, dzier­
żawcy, oficjaliści gospodarscy, sami należąc do sprzysiężenia, 
starali się obietnicami zyskać swycb służących do powstania, al­
bo groźbami do przyłączeuia się do tegoż ich nakłaniać. Kilka



p r z y k ł a d ó w  w y s t a r c z y .  D z ie r ż a w c a  d ó b r ,  Antoni O g r o d o w i c z ,  
w e d le  z a p r z y s i ę ż o n e g o  z ez n an ia  k i l k u  ś w i a d k ó w ,  w z y w a ł  s ł u ­
ż ą c y c h  s w o ich ,  by  w p r z y s z ł e j  w o jn ie  mie li  u d z ia ł .  P r z e s ł u c h a ­
ny w ła śc ic ie l  z i e m s k i ,  p r z e d s t a w i a ł  s w y m  l u d z io m ,  od  k tó r y c h  
o d e b r a n o  p r z y s i ę g ę ,  że  w k r ó tc e  p rz y jd z i e  do  r e w o lu c j i ,  źe  k a ż ­
d y  P o l a k ,  m us i  b y ć  czy  n n y m  d la  wy w a lczen ia  sam ois tnośc i  swej 
O jc z y z n y ,  i źe  p o w in n i  b y ć  g o to w e m i  do ru s z en ia  za  n im , g d y  
czas  p r z e j d z i e  po  te m u .  W  p o d o b n y  s posób  o b ie cu iąc  g r u n t a ,  
o r a z  inne  k o rz y ś c i ,  w z y w a ł  Arntman L uc ian  P ł a ^ i ń s k i  s ł u ż ą c y c h  
J a r o c h o w s k i e g o ,  D y r e k t o r a  T o w a r z y s tw a  K r e d y t o w e g o  Z i e m ­
s k ie g o ,  i ak  to  iuź  w  p rz y g o lo w a n e m  b a d an iu  po d  p r z y s i ę g ą  ze-  
znal i.  I nny  w ła śc ic ie l  z iemski ,  k tó r y  iuź w  1830 r .  w w o j s k u  p o ­
w s t a ń c ó w  o d b y ł  k a m p a n ję  p rz e c iw  R o s ja n o m ,  c h c i a ł ,  w ed le  z e ­
zn a n i a  ie d n e g o  z w s p ó ło b w in io n y ch ,  m ieć t a k ż e  u d z i a ł  w p r z y -  
g o to w a n e m  p o w s tan iu ,  i p o ł ą c z y ć  się  z w sz y s lk ie m i  swem i lu d ź ­
m i  z p o w s tań cam i .  Dla  teg o  w i e g o  d o b r a c h  g o r l i w i e  za jm ow a--  
no  się  p rz y g o to w a n ia m i :  b ro ń ,  ko n ie  i s io d ła  n a rz ą d z a n o .  J a k  to 
p o k a ź n i e  się  z z a p r z y s i ę ż o n y c h  z ez n a ń ,  w ie lu  ś w ia d k ó w  i in n y ch  
w y r a ź n y c h  poś lak ,  w sz y s cy  c o k o lw ie k  w yżsi  of ic ja li ści  g o s p o ­
d a r s c y ,m ie l i  p o d o b n y ź  u d z ia ł  w s p o m n ia n y ch  u z b ro je n ia c h ,  i s t a ­
ra l i  się p i ln ie  o zy sk a n ie  s w y c h  s ł u ż ą c y c h  d la  ty c h ż e  sam ych  
d z ia łań .  P o d o b n e  s t a r a n i a  rob i l j ,  w e d le  z a p r z y s i ę ż o n y c h  zeznań ' 
w ie lu  ś w i a d k ó w ,  inni t a k ż e  w ła śc ic ie le  z iem scy .  L u d w i k  K o-  
s o b u d z k i ,  Arntman h ra b i e g o  B n iń s k i eg o ,  z a s z e d ł  n a w e t  t a k  d a l e ­
k o , i ż  p r z e z  S o ł t y s a  w e z w a ł  w sz y s tk ic h  ludz i  do  l a n d w e r u  n a l e ­
ż ą c y c h  z o d d a n e g o  m u w a d m in i s t r a c j ę  f o l w a r k u  D ą b k ę ,  i ty m  , 
u ź y w a i ą c  g r ó ź b  i o b ie tu ic ,  o ś w iad c z y ł , ,  ź e  w o jn a  b ę d z i e ,  źe  d o ­
s t a n ą  kosy  i pó jść  m uszą ,  by  n a jp rz ó d  p o b ić  P r u s a k ó w ,  po te m  
R o s j a n ,  a  n a re sz c ie  A us t ry  j a k ó w .  2ie b ę d ą  w a lc z y ć  z a  O jc z y z n ę ,  
źe  k a ż d y  d o s tan ie  w ła sn o ś ć ,  i b ę d z i e  w ła s n y m  p an em .  1 do  teg o  
f a k tu  m am y w ie le  z a p r z y s i ę ż o n y c h  ś w i a d e c tw .  W ła ś c ic ie l  z ie m ­
s k i ,  A lfons  B ia łk o w s k i ,  w lecie  1845 w p r a w i a ł  s w y c h  s łu ż ą c y c h  
i m ie s zk ań có w  w iosk i  w s t r z e l a n i e  do  t a r c z y .  P r z y t e m  n a z y w a ł  
i c h  b ra ćm i ,  k a z a ł  im d a w a ć  w ina ,  i m ó w ił ,  źe  m uszą  się w p r a ­
w iać  w s t rz e l an ie ,  p o n ie w a ż  p r z y j d z i e  do  r e w o l u c j i ,  p r z y  czem  
P r u s a c y  z k r a in  w y p ę d z o n e m i  z o s ta n ą ,  a  K r ó l e s t w o  P o ls k ie  od-  
z y s k a u e m  b ę d z i e .  D o d a ł  do  t e g o ,  źe k to  w b i tw ie  d o b r z e  się 
s p r a w i ,  o t r z y m a  g r u n t ,  g o s p o d a r s t w o  i n a g r o d y .  T o  ze z n a ło  
p o d  p r z y s i ę g ą  w ie lu  z w z y w a n y c h  w p r z y g o t o w a w c z e m  badan iu .  
U d a ł o  s ię  t a k ż e  p r z y s i ę g ł y m  w ejśe -w  s to su n k i  z w o js k o w e m i ,  i 
z y s k a ć  s t r o n n ik ó w  p o m ię d z y  d u c h o w ień s tw e m  k a to l ick iem .  O- 
s k a r ź o n y  T a c z an o w s k i  b y ł  do  d. (> S ty c z n ia  1846  r  , w k t ó r y m  to  
c za s ie  na  w ła s n e  ż ą d a n ie  o t r z y m a ł  d y m is ję ,  d ru g im  P o r u c z n i ­
k i e m  w 5e j  b r y g a d z i e  a r t y l e r j i  w G ło g o w ie .  J u ź  p o p rz e d n io  
w L i s to p a d z ie  z o s t a ł  p r f y i ę t y m  do  s p r z y s i ę ź e n i a , i ak  to  sam o- 
p o w i a d a ł  w y s ł u c h a n e m u  w s p ó ł o s k a rż o n e m u .  M i a ł  on ,  iak  sam 
d a  ej  o p o w ia d a ł ,  p r z y  w y b u c h u  p o w s ta n ia  o t r z y m a ć  d o w ó d z tw o  
a r t y  e r j i  p r z y  Jednym z k o r p u s ó w  p o w s tań c ó w .  F e l i x  B ia ło s k ó r -  
s k i ,  az  do  1845 r .  d r u g i  P o r u c z n i k  w l S m  p u ł k u  p i e c h o ty ,  w e ­
d ł u g z e z n a n i a  i e d n eg o  w s p ó ł o s k a r ź o c e g o  o p a r t e g o  n a  o ś w i a d ­
c z e n ia c h  i n ° y ^  1>s Pr z y się ź o n y c h ,  ie szcze  p o d c za s  s łu żb y  sw oic j  
u s i ł o w a ł  d z ia ła ć  d la  s p rzy s ięźen ia .  I „ n y  o s k a r ż o n y ,  g o r z e l a n y  
J ó z e f  K l a t t ,  s k o ń c z y w s z y  s łu ż b ę  w b a ta l io n ie  g w a r d j i  s t rz e l có w  
w  B e r l in ie ,  s t a r a ł  s ię  o p rz y i ę c i e  do o d d z ia łu  s t r z e l c ó w  w W r o ­
c ł a w i u ,  i ak  to  n a w e t  d w ó c h  ś w ia d k ó w  po d  p r z y s i ę g ą  z e z n a ło ,  a- 
ź e b y  z w o le n n i k ó w  do r e w o l u c y j n e g o  p rz e d s ię w z ię c ia  w e r b o w a ć  
m ię d z y  w o js k o w e m i  w  W r o c ł a w i u .  W  w o js k u  s to ią c e m  z a ł o g ą  
w  P o z n a n iu  s p rz y s i ę ź e n i  z je d n a l i  sob ie  m ięd zy  innem i i e d n eg o  
P o d p o r u c z n i k a  i k i l k u  p o d o f ic e ró w ,  k t ó r z y  w  ty m  czas ie  ze  s łu ­
ż b y  zosta li  uw o ln ien i .  . J e d e n  z ty c h  p r z y z n a ł  s i ę ,  a  p rz e c i w k o  
in n y m  ty l e  ie s t  p o s z l a k  w a ż n y c h  zd rad y ,  źe  p o s taw ie n i  zosta l i

w  s tan ie  o s k a r ż e n ia .  C o  się  t y c z e  k a to l i c k i e g o  d u c h o w ie ń s tw a ,  
d osyć  będr.ie pow ie d z ieć :  źe  J a n  T u l o d z i e s k i ,  P r o b o s z c z  z S ieb -  
sau; J a n  J a n k o w s k i ,  w ik a r ju s z  p rz y  k o ś c ie le  f a r n y m  w B y d g o s z ­
czy ;  K a z im ie r z  B o r t l i s z e w s k i , k o m a n d a r ju s e  k o ś c io ł a  w G ó r ­
ce d u c h o w n e j ;  F r a n c i s z e k  K n o l iń s k i ,  D z iek an  w S zm iegJu ;  J ó z e f  
& o b o d z k i ,  A d m in is t r a to r  p r o b o s tw a  w  K lo n o w o e ,  za  c zy n n y  u- 
d z ia ł  w p r z e d s i ę w z ię c iu  z d r a d y  s tanu ;  A n to n i  C i e l s d o r f ,  D z ie ­
k a n  w  S ie ro c k u ;  A n d r z e j  P o m i e c z y ń s k i , P r o b o s z c z  w S u b k a u ; 
F r a n c i s z e k  K a u d y b a ,  w i k a r ju s z  z te g o ż  m ie jsca ;  F r a n c i s z e k  Bo- 
j a n o w s k i ,  p ro b o s z c z  w B obau ;  B e r n a r d  B ib ro w ic z ,  p ro b o s z c z  i 
D z iekan  z A ld e n a u , z a  w ia dom ość  o s p rz y s ię ź ę n iu  i za  z a n i e d b a ­
n ie  w in n e g o  d o n ie s ien ia ,  zos ta l i  s t aw ien i  po d  S ą d  iak o  o s k a r ż e n i .  
Z e  w ro z m a i ty c h  g im n a z ja c h  i s e m in a r ju m  n auczyc ie l i  s z k o ln y c h  
w P o z n a n iu ,  p la n y  r e w u l u c y j n e  z n a l a z ły  g r u n t  p ło d n y  i uc z e s t ­
n ik ó w ,  p rz e d s t a w ie n i e  to  p o k a ż e  w d a l sz y m  b ie g u  swoim .  P o ­
n i e w aż  w za in ie rzo n em  p o w s ta n iu  s z ło  o podn ie s ien ie  s ię  i n a ­
ty c h m ia s to w e  p o łą c z e n ie  b y ły c h  p o ls k ic h  p r o w in c j i  za  p o m o c ą  
s i ły  z b r o jn e j ,  d la  t e g o  w o j s k o w ą  część  p r z y g o to w a ń  n a d e r  s ta ­
r a n n ie  s p rz y s i ę ź e n i  p r o w a d z i l i .  K o m i t e t  C e n t r a ln y  D e m o k r a ­
ty c z n e g o  T o w a r z y s t w a  s z c z e g ó ł o w ą  in s t r u k c j ę  p r z e p i s a ł  w k a ­
żdej p ro w in c j i  z a p r o w a d z e n ie  k o m ite tu  w o j s k o w e g o  do w y r o ­
b ien ia  p la n u  u zb ro je n ia ;  M ie r o s ła w s k i  na w iosnę  1845  r. i u s t ru k -  
c ję  tę  p r z y w i ó z ł  do  W .  X i ę s t w a  P o z n a ń s k ie g o ,  a e x e m p l a r z e  za  
p ra w d z iw  e p r z e z  n ieg o  u z n an e ,  z n a jd u ią  s ię  w sąd z ie .  W e d ł u g  
te j in s t ru k c j i ,  c z ł o n k o w i e  K o m i t e t u :  of icer  do  s t a t y s t y k i ,  of icer  
i n s t r u k t o r ,  o f ice r  n a d z o r u j ą c y  i o f ic e r  do i e o g r a f j i ,  zb ie ra ć  mieli 
p o t r z e b n e  w iadom ośc i  s t a t y s ty c z n e ,  i ieo g ra f ic z n e -, s zcz eg ó ln ie j  
o z a s o b a c h  i s ile  b o jo w e j  k r a j u ,  i a k o te ż  i n i e p rz y j a c i e l a ,  p r z y ­
r z ą d z a ć  m apy  s z c z e g ó ł o w e  i u ło ż y ć  r e g u la m in a  w o js k o w e .  P r z e ­
w o d n ic zą c y  kom is j i  n a s tę p n ie  do n o s ić  b y ł  w in ien  p ro w ln c ja ln e j  
w ł a d z y ,  o n a d e s z ły c h  w ia d o m o śc ia c h ,  z k ą d  po p rz y i ę c iu  p la n u  
p o w s t a n i a ,  m ianow an i  i w y s ł a n i  b y ć  mie l i  p r z y w ó d z c y  na  p r o -  
w iu c ję ,  iako  te ż  m a s z r u t y  i e ta p y  oznacz one .  I po  w y b u c h u  p o ­
w s tan ia ,  k o m i te t  w o js k o w y  m ia ł  na  p ro w in c j i  p o zo s ta ć ,  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  w nim i a k o  o r g a n i z a t o r  r e z e r w y ,  of ice r  i n s t r u k c y j n y ,  
iak o  p o m o cn ik  o r g a n iz u j ą c e g o  w ćw icz en iach  r e z e r w y ,  s t a t y s t y ­
czny oficer  iak o  p r o w i n c j o n a l n y  k w a te r m is t r z ,  a of icer  n a d z o r u -  
iący  iak o  n acz e ln ik  sz ta b u  p ro w in c jo n a ln e g o .  P o d o b n y  K o m i te t  
w o j s k o w y  i s tn ia ł  t a k ż e  i w P o z n a n iu ,  w e d le  z eznan ia  i e d n e g o  o -  
s k a r ż o n e g o ,  i h r a b i e g o  W i e s i o ł o w s k i e g o ,  a  z a  c z ł o n k ó w  ieg o  
po d an i  są  : H r .  S e w e r y n  M e l ź y ń s k i ,  W ł a d y s ł a w  K o s iń sk i  i z m a r ­
ł y  l i t o g r a f  W i k t o r  K u r n a to w s k i .  N a jcz y n n ie j s zy m  z n ich  b y ł  
i a k  się z d a ie  W ł a d y s ł a w  K o s iń sk i ,  k t ó r y  bo  r .  1839  b y ł  of ice ­
re m  w tu te j s z y m  3m  p u ł k u  d r a g o n ó w ,a  po  w z ięciu  d ym is j i  z c z y n ­
ne j  s łu ż b y ,  z a j m o w a ł  s ię  ie szcze  n a d e r  g o r ą c o  w o js k o w e m i  w i a ­
dom ościam i.  P i s a ł  r o z m a i t e  w o j s k o w e  r o z p r a w y ,  k t ó r e  w ed le  
w ła s n y c h  ieg o  w y z n a ń  iecjnemu z w s p ó ł s p r z y s i ę ż o n y c h  u c zy n io ­
ny c h ,  m us ia ł  o d e s ła ć .  P r z e d s t a w i ł  on  L u d w i k o w i  M i e r o s ł a w ­
s k ie m u ,  w e d ł u g  w ła s n e g o  p rz y z n a n i a ,  r e g u la m in  d la  k a w a le r j i ,  
w y g o t o w a n y  do  u ż y tk u  z am ie r z o n e g o  p o w s tan ia ;  po tem  w y p r a ­
c o w a ł  p lan  o p e r a c y j n y ,  i ak  sam ze z n a je ,  d la  k o lum n  z  P r u s  za­
cho d n ic h ,  i p r ó c z  t e g o  t a k ż e  r o z p r a w ę  o s y s te m ie  o b ro n y  d la  
P o la k ó w ,  k t ó r ą  póź n ie j  u n ie g o  zab rano -  P o d o b n e  zad a n ia  iak  
n a p r z y k ł a d  o u życ iu  k o s y  w  w o jn ie  i u s taw ie n iu  k o s y n ie r ó w  
w  b i tw ie ,  o o rg a n iz o w a n i u  w o j s k a ,  o w y ć w icz e n iu  i a z d y ,  z n a l e ­
z ione  z o s ta ły  u o s k a r ż o n e g o  A le x a n d r a  B r u d z e w s k i e g o ,  k t ó r y  ie 
w p r a w d z i e  u zn a ic  za  u t w ó r  w ła s n y ,  a le  p o d a ie ,  źe  to  są  t y lk o  s tu -  
d j a  t e o r y t y c z u e ,  nie  m a iące  ż a d n e g o  zw ią z k u  z p rz e d s ię w z ię c ia ­
mi d ą żą cem i  do  p rz y  w ró c e n ia  P o lsk i .  M ie r o s ł a w s k i ,z a  p i e r w s z e j  
ie szcze  b y tn o ś c i  sw oie j  w  W .  X ię s t w i e  P o z n a ń s k ie  m na  w iosnę  
1845  r .  z w r ó c i ł  s zc z eg ó ln ą  u w a g ę  p rz y w ó d c ó w '  t a m e c z n e g o



*vvią*ltu i)a potrzebę  zbierania wiadomości s tatystycznych. U- 
dzielil także w tym względzie  pewne zlecenia, k tóre  p rzy ię l i  na 
siebie Nepomucen Sadowski do P rus  zachodnich, Jó z e f  M ikor-  
ski, W ła d y s ła w  Kosiński, W i k t o r  K urna tow sk i ,  i Burhowski do 
W .  X ięs tw a  Poznańskiego,  W ła d y s ł a w  Dzwonkowski,  zaś do 
K ró le s tw a  Polskiego. Ze Kosiński w ype łn i ł  podobne zlecenie 
stanowcze są dowody. W s zed ł  on zaraz  w związek z Józefem  
M ikorskim  , i W ik to rem  K urna tow skim ,  a  Ludwik M ierosław­
ski o trzym ał w Styczniu 1846 roku  dwa przy  późniejszym iego 
p rzyaresz towaniu  zabrane atlasy rządow ych  o k ręgów  Poznania 
i Bydgoszczy, k tóre  Kosiński iak sam przyznaie ,  własnoręcznie  
op a t rzy ł  statystycznemi tablicami, inni  cz łonkowie sprzysiężenia 
zajmowali się także zbieraniem wiadomości s tatystycznych. I  
tak, obwiniony dzierżawca dóbr, Apoloniusz K urow ski ,  w y g o ­
tow ał  w czasie żniw 1845 r. na zlecenie W ik to r a  Hel tmanua,  
p rzeg ląd  o k ręg u  Bukowskiego, zawicraiący nazwiska poiedyn- 
czych miejscowości,  liczbę mieszkańców, liczbę landweru ,  ilość 
rzemieślników, liczbę żandarmów, wyliczenie miejscowości gdzie 
się znajduie broń, amunicja i kassy rządow e, iako też p rzyb l iżo­
ną liczbę koni zdolnych do wojny. Oskarżony Alfons B ia łko­
wski także dał się użyć do zbierania s ta tys tycznych wiadomości. 
N aw iosnę  1845 r. usi łował on, od p ryw atnego  sekre tarza  K om i­
sarza Pow iatow ego  w Srzodzie, wedle zeznania  iego zap rzys ię ­
żonego, uzyskać wydanie sobie podobnych wiadomości o Srzodz- 
kirn policyjnym okręgu ,  pod pozorem, że ich potrzebuie dla sto­
warzyszenia ro ln iczego . W k ró tc e  potem Białkowski,  w to w a ­
rzystwie w spółoskarżonego Tadeusza  Radoriskiego, p rz y b y ł  do 
podobnież oskarżonego Tadeusza Sokolnickiego. Radoński o- 
świadćzył temu ostatniemu : » Ż e  zw iązek  patryotyczńy i n a ro ­
dowy rozpoczął  życie,  k tó ry  działania swoie zacząć p ragn ie  od' 
wydania s ta tys tyki  prowincji .  Obywate le  o k ręg u  rządow ego  
Bydgoszczy iuż t e g o  dopełnili , teraz zamyślaią to ż s a m o  O b y ­
watele pod Poznaniem zamieszkali,  i Sokolnickiego w e z w a n o , 
aby potrzebne m ater ja ły  policyjnego okręgu  Santomyśla zeb ra ł  
i p rz e s ła ł  Białkowskiemu.”  Sokoloicki  zgodził  się na to, a k ie­
dy Białkowski co do wykonania obietnicy okazyw ał  wątpliwość, 
Radoński nadmienił ieszczc : » Do tego iest p rzys ięga”  i w i-
stocie p rzeczy ta ł  Sokoinickiemu ro tę  p rzysięgi ,  a oprócz tego 
dla większej wagi,  podali  sbbie ręce. Aby wskazać ieszćze k i l ­
k a  innybh faktów o k tó rych  b y ła  mowa w ciągu p rz y g o to w a w ­
czego badania,  dość będzie ieszcze nadmienić, że Jó z e f  Szołdr- 
ski przez współoskarżonego Dra M ałeckiego o trzy m ał  zlecenie 
zbierać sta tystyczne wiadomości w o k ręgu  Kosteńskim , i że 
współoskarźeni W aleszyński  i K obyl ińsk i  podobneż otrzymali 
polecenie. Pierwszy miał  zbierać wiadomości s ta tystyczne w o- 
kolicy S z trasbu rga ,  d rugi  zaś obowiązany b y ł  działać na k o ­
rzyść rewolucji  w okolicy Szwcczewa zyskiwaniem nowych zw o­
lenników i zbieraniem s ta tys tycznych wiadomości o władzach, 
liczbie mieszkańców,stosunku Niemców do Polaków i o zapasach 
broni,  amunicji i pieniędzy. Go się tycze broni,, w pierwszym  
oddziale powiedzieliśmy,iak to K omitet  Centralny  okoliczność tę 
opa trzyć  zamierzał . W iększa  część sprzysiężonych, sta ra ła  się 
oprócz tego, iak  przygotowawcze badanie w y k ry ło ,  zaopatrzyć  
się osobiście i drugich w potrzebne rzeczy.  U wielu o skarżo­
nych, wśród obciążających okoliczności zabrano broń palną,  a- 
municję,  pałasze, piki  i kosy, innym dowiedziono, że na k rótk i  
czas przed  zamierzonym wybuchem powstania  zaopatrzyli  się 
w nadzwyczajną ilość broni i prochu. I  tu dosyć będzie k ilka 
p rzy k ład ó w , a nawet ty lko  n a d m ie n ić ,w e d łu g - z e z n a n ia  wielu 
świadków, nie ty lko  w Poznaniu, ale też i w Berlinie w iesieni, 
1845 roku  i na początku  1846, pokazał  się tak  mocny pokup  na

broń i amunicję,  iak się rzadko k iedy zd a rz y ło .  Oskarżony  
W ła d y s ła w  Kosiński, kazał  w dobrach swoich T a rg o w a -G ó rk a  
iak  to sam iednemu współoskarżonemu w więzieniu opow iadał  
zrobić 300 drzewców do pik, i ty l iż  żelezców, a wszystko p r z e ­
s łać do Polski .  P rzy  poszukiwaniach w T a rg o w e j-G ó rc e  z n a ­
leziono istotnie 300 drążków  brzozowych, a  chociaż Kosiński  
w  pierwiastkowem  badaniu u trzymywał,  że ie obsta low ał  na 
sztachety w nowym ro k u  1S46 postawić się inaiące, to iednak 
różne  okoliczności  obstalowaniu towarzyszące, takie budzą  po- 
podejrzenia ,  że co do p rzeznaczenia  owych drążków , żadna w ą t ­
pliwość nie pozostaie. Antoni Ogrodowicz w edług  zeznania ró- 
żoych świadków, w zimie 1 S45— 46 r. p rzygo tow ał  około 100 
ładunków . B a je rsk i ,  iak sam zeznał,  od Lipca 1843 do Lutego 
1846 r. kup i ł  znaczną ilość amunicji , pom iędzy inuemi 150 fun­
tów ołowiu ,  później zaś k i lka  strzelb. W  d. 17 Lutego  1846 r .  
znaleziono u n iego 359 sztuk kul karab inow ych ,późn ie j  dwie sza­
ble  te oslalnie u k ry te  w s ian ie .  Około  tegoż  czasu u F ranc iszka  
Moszczeńskiego,  znaleziono 57 ładunków; w ogrodz ie  zbiegłego 
Albina M alczewskiego zakopanych 65 funtów kul; w dobra  l i  
Gocimirskiego K o ld rą b ,  p roch,  ładunki ', częścią zakopane c z ę ­
ścią w pakach schowane, częścią w stawie zatopione. Zeznanie 
zaprzysiężone wielu św iadków  w ykaza ło ,  że w dobrach  Ańdrze-  
jaT łow ick iego ,  w zimie z 1846 na  1846, tak właściciel  iak i iego 
oficialiści gospoda rscy ,p rzygo tow yw ali  broń; i leli kule.  O ko ło  
tegoż samego czasu, rozkaza ł  Jó z e f  Malinowski, iak wielu św iad ­
ków to s tw ie rd z a ,  p rzy g o lo w ać  30 drzewców do kos, k tó re  
miały być użytemi przeciw Niemcom. F ra n c iszek  Pouikiewski,  
u k tó rego  znaleziono broń i amunicję u k r y t ą  w rozmaitych  m ie j ­
scach, dał  polecenie około postu  dwom świadkom, pod p rz y s ię ­
g ą  w ys łuchanym ,p rzygo tow aćdrzew ce  i końcedo  dzid ua wojnę; 
kazał  robić mantelzaki, i szyć work i  ua chleb  i żywność, iakich 
używ aią  w kawalcrji .  H en ry k  Pouiński ,  Apolinary K u rn a to w ­
ski, Alexander Brudzew ski, kupowali  siodła dla kaw aler j i  z ol- 
strami, iak sami zeznali. Ignacy Oborski ,  kazał  współobwinione- 
mu Szumie!, taiemnie p rzygo tw yow ać  pendenty' do szabel , o ls t ra  
i przy  tern sam zakap o w a ł  broń i amunicję.  W e d łu g  z a p rz y ­
siężonego zeznania wielu świadków, kazał lać kule,  robić  ł a ­
dunki, p rzygotow yw ać  drzewce do dzid. Sprow adzano s t rze l ­
by, pistolety i bagnety ,  i ieden z świadków widział pew nego  
dnia w L u tym  1846 r .  w pokoju  O borskiego,  gdzie  oko ło  10 
panów by ło  zebranych,  z 50 wystawionych karabinów piecho- 
tnycli , z zamkami pistonowemi i bagnetami. W ła d y s ła w  .Łąc­
ki iuż w 1844 r. w iednym dniu k u p i ł  w Berlinie 7 i  k l ing  do 
szabli. S ta ły  one w skrzyn i ,  iak zeznał  wysłuchany A polo­
niusz K urow sk i ,  w P o sa d o w ię ,  iednym z m aią tków  Ł ą c k ie g o .  
Zw racano  z tego powodu uw agę  Ł ą c k ie g o ,  ze z tąd  dlań w y ­
niknąć m ogą  nieprzyiemności,  gdyby  ktoś sk rzyn ię  zobaczył,  
d latego p rzy ią ł  ofiarę K urow sk iego  , że  przen ies ie  sk rzyn ię  
do siebie do Bolewic. gdzie ią K u row sk i  z kl ingami zakopał  
w własnym ogrodz ie ,  w Bolewicac.h, zkąd  ie późnie j  Sędzia 
śledczy p rz y  rewizji  zab ra ł .  O dwóch wielkich w ysy łkach  
broni z L ipska  i Berl ina w L utym  1846 r .  nastąpionych, wspo- 
mnianem będzie  poniżej.  N adzw yczajna  ostrożność pozwoli­
ł a  Naczelnikom sprzysiężenia u k ry ć  d ług i  czas przed oczami 
w ładz  wszystkie  te p rzy g o to w an ia  i knowania.  Doszli do t e ­
go zachowaniem najgłębszej  taiemnicy. Następne zeznania  do­
w odzą,  że  naumyślnie  unikano wtaiemniczenia szczegółowych 
zw iązkow ych  do organizacji  całego sprzysiężenia. Nie znali 
nawet nazwiska k ieru iących  naczelników, a stosunki ich z te-
miż załatwianemi by ły  po n a j w i ę k s z e j  części p rzez tego ,  kto
ry  ich zw erb o w a ł ,  lub p rzez  tego ,  k tóry b y ł  obecnym p r^5



Sęciu. T y m  z d a w a ć  mie li  r a p o r t a  o w y k o n a n iu  im p o le c o n y c h  
w e r b u n k ó w  i o p r a c a c h ,  iak  r ó w n ie ż  w r ę c z a ć  z w i ą z k o w e  s k ł a d ­
k i .  T a k  u p .  J ó z e f  S z ó fd r s k i  z o s l a ł  p r z y i ę t y m  do z w ią z k u  
p r z e z  W ł a d y s ł a w a  K o s i ń s k i e g o  po  z ło ż e n iu  p r z y s i ę g i .  D r .  
M a łe c k i  b y ł  tę tnu  o b e cn y m  iak  ś w i a d e k  i p o s i a ł  S z o łd r s k i e -  
i u u  o d tą d  w s k a z a n y  iak o  c z ł o w i e k  p rz e z n a c z o n y  do  u trzy  m y ­
w a n ia  s to s u n k u  p o m ię d z y  n im a  p rz e ło z o n en i i ,  p r z e z  k t ó r e g o  
on  o t r z y m y w a ć  b ę d z i e  ich  r o z k a z y  i p r z e z  k t ó r e g o  ma z d a ­
w a ć  r a p o r t a  t y c z ą c e  się  sprzysięźenia'. ,  D la  t e g o  S z o łd r s k i  co 
m ie s ią c  p rz y  b y w a ł  do  M a łe c k ie g o ,  p ł a c i ł  temu/- m ie s ięcz n ą  s k ł a ­
d k ę  z w i ą z k o w ą  10 ta i:  a  i e ź e l i t e  p ie n iąd ze  p o s y ł a ł  p o c z tą ,  n a z y ­
w a ł  ie s p ł a c e n ie m  p o ży czk i  lub  h o n o r a r iu m  i e k a r s k i em .  M a te c k ie -  
rau  p r z e s ł a ł  ż ą d a n e  od n iego  s t a t y s ty c z n e  n o ta tk i ,  z i e g o  p o le c e ­
n ia  b a d a ł  d u c h a  w łaśc ic ie l i  z iem sk ich  o k r ę g u  K o ś c i a ń s k i e g o ,  a  
g d y  p ó ź n ie j  c h c i a ł  d o n ie ść ,p iśm ien n ie ,źe  z n a l a z ł  w ie lu  do z w i ą z ­
k u  g o t o w y c h  ludz i ,  to u w ia d o m id o ie  w y r a ż a ł  w  ty c h  s ło w a c h ,  
źe  w y m ie n ie n i  p r z e z e ń  g o to w i  s ą  do  p r e n u m e r a t y  d z i e ł a ,  k t ó r e  
M a t e c k i  w y d a ć  za m ie r za .  M a te c k i  z n o w u  z o s t a w a ł  w s to su n k u  
z  z m a r ły m  W i k t o :  K u r n a t o w s k i m ,  k t ó r y  w czas ie  ieg o  p r z y i ę c i a  
p r z e z  z b i e g ł e g o  B i n k o w s k i : g o ,  b y ł  mu w s k a z a n y  iako  pos 'redn ik
1 b e z p o ś r e d n i  nacze ln ik .  K u r n a t o w s k i  to  p o l e c i ł  r,m b y ć  o b e c ­
n y m  i a k o  ś w i a d e k  p r z y  p r z y i ę c i u  S z o łd r s k i e g o ,  k t ó r e  m ia ł  w y ­
k o n a ć  K o s iń s k i  z p o lecen ia  z b i e g ł e g o  W o l n i e w i c z a ,  by  p o te m  
i a k o  p o ś r e d n ik  s ł u ż y ł  p o m ię d z y  S zo łd rs k im - i  z w iąz k ie m .  K u r ­
n a to w s k i e m u  p ła c i ł  sw ą  w ła s n ą  s k ł a d k ę  z w i ą z k o w ą  m ies ięczn ie
2  t a l a r y ,  i o d d a w a ł  mu s k ł a d k ę ,  k t ó r ą  od S z o łd r s k i e g o  sam o d ­
b i e r a ł .  W  G r u d n iu  1815 ,  M a łe c k i  d o n ió s ł  S z o łd r s k i e m u ,  że ze  
sp raw  y w y s t ą p i ł .  W k r ó t c e  po tem  s ta w i ł  s ię  u S z o łd r s k i e g o  A n a ­
s tazy  t l a d o n s k i ,  i a k o  o d tą d  p o ś r e d n ik  p o m ię d z y  nacze ln ikam i 
z w i ą z k u  a  sp rz  y s iężonem i w o k r ę g u  K ośc iańsk im  , i o ś w i a d c z y ł  
t e m u ,  by  do  15 S ty c z n ia  n a d z w y c z a j n ą  s k ł a d k ę  z 1 ,000  ta l: na 
c s l e  z w ią z k u  z ł o ż y ł  i o p ró c z  t e g o  30 0  tal: od  w s p ó ł s p r z y s i ę ź o -  
n y c h  W  o k r ę g u  K o śc ia ń s k im ,  ( K o s t e o e r j ,  a lbo  w in ny  j a k ik o l ­
w i e k  s p o só b  z e b r a ł .  I n n y m  ś r o d k i e m ,  za  p o m o c ą  k tó r e g o  
P  * y s ięg l i  s ta ra l i  się  u t r z y m a ć  w ta iem nicy  s w e  p lan y  i d z i a ­
ł a ń  a by o pisrno ta lem ne  , k tó r e g o  b a rd z o  c zęs to  u ż y w a l i  w p i ­
ś m ie n n y ch  z n o sz en ia ch  się  o s p r a w a c h  z w ią z k u  i z a m ie r z o n e ­
g o  p o w s tan ia .  Z  zez nan ia  w ic iu  o s k a r ż o n y c h  p o k a źn ie  s i ę ,

n a  p ro s le m  u ż y c iu  s y m p a t y c z n e g o  a t r a m e n t u ,  źe  k a r t a  o b e j ­
m u ją c a  k o re s p o n d e n c ję  c z y s t ą  się z d a w a ł a ,  a  p ism o d o p ie ro  
po  u ż yc iu  ch em icz n e g o  o d c z y n n i k a ,  k t ó r y m  p o t r z e b a  b y ło  
s k r o p ić  p a p ie r ,  w y c h o d z i ło .  C zę s to  u ż y w an o  le szcze  tej o s t r o ż n o ­
ści ,  iż nad  p is m e m  n iew idz ia lnem  p isano  z w y c z a jn y m  a t r a m e n te m  
rz e c z  p o w sz e d n ie j  t r e ś c i ,  k t ó r e  z a r a z e m  u s u w a ć  m usia ł  c h em i­
czny  od; zy n n ik  , t a j e m n e  p ismo nr. w i e r z c h  w y p r o w a d z a ją c .  
Z a m ia s t  p isma g ło s k am i  c zęs to  u ż y w a n o  p ism a  liczbami.  M a -  
t e r j e  u ż y w a n e  iako  a t r a m e n t  s y m p a ty cz n y  b y ły  r o z m a i t e ,  a 
z a tem  r o z m a i ty c h  s ro d k o w  s to so w n ie  do  ty c h ż e  i a k o o d c z y u -  
Blkow używać musiano.  C y f r y  po  w ię k sz e j  części z z w y c z ś i .  
„ y c l i  h c zb  s k ł a d a ł y  się. In n i  w y jm o w a l i  s t ro fo  z Jak iego  po -  
e i u i t u ,  p isal i nad  li te ra ry ,  l .czby  p o r z ą d k ie m  i u ż y w a l i  w d e ­
p e sz a c h  ty c h  l iczb  zam ias t  o d p o w ie d n ie  t r łosek .  W i e l e  li s tów  
p is an y c h  s y m p a t y c z n y m  a t r a m e n te m  znalez iono  u s z c z e g ó ł o ­
w y c h  o s k a r ż o n y c h ,  i te  z o s ta ią  w p o s iad a n iu  s ąd u .

D o tą d  s p ra w o z d a n ie  z a j m o w a ło  się  w y ł ą c , nic  , t o , 1Inlsalnj 
w W .  X ię s t w i e  P o z n a ń sk ie m .  Ale i a k  to  p o p r z e d n io  w s p o -  
m uie l i sm y ,  i P r u s s y  z ac h o d n ie ,  ia k o  da w n ie j sz a  P o is k a  p r o w i n ­

c ja ,  m ia ły  b y c  w c ie lo n e  do p a ń s tw a  P o l s k i e g o  m a ią ce g o  by> 
w s k r z e s z o n e m  p r z e z  p o w s t a n i e ,  a z a tem  k o r o n i e  p ru s k ie j  ode­
b r a n e .  P ie rw  szy  p o p ę d  do o s ta tn ich  r e w o l u c y j n y c h  p o ru s z eń  
w P r u s i e c h  w y s z e d ł ,  i a k  s ię  zda ie  , od  k s i ę g a r z a  S te fa r i ik ie -  
g o  w P o z n a n iu .  B y ł  on  w Jecie 1844  r .  w T o r u n iu ,  tam, we­
d l e  z a p r z y s i ę ż o n e g o  z ez n a n ia  i e d n eg o  z ś w iad k ó w  , p o z n a ł  
m a j s t r a  k r a w i e c k i e g o  S taw is iń sk i eg o ;  a S e w e r y n o w i  E lża n o w -  
s k i e m u ,  p ó ź n ie j  w y b r a n e m u  n a jw y ż s z y m  a je n te m  r e w o l u c y j ­
n y m  dla  P r u s  z a c h o d n i c h ,  w e d le  i e g o  w ła s n y c h  zeznań  iuż 
w lec ie  1S45 z b i e g ł y  N e p o m u ce n  S a d o w sk i  k r a w c a  Stawis ir i-  
s k ie g o  i n i e i a k i e g o  S m o le ń s k ie g o  iak o  a g i t a to r ó w  m ias ta  T o ­
r u n i a  w s k a z a ł ,  u k t ó r y c h  uazwi.-.kimn S t e fa ń s k i e g o  iak  has łem  
p o z n a n i a  m ó g ł  się  l e g i ty m o w a ć .  W  L u t y m  1 8 4 5 - r .  p r z y b y ł  
do  C h e ł m n a  J ó z e f  E s s m a n n ,  c ieś la  m ły n a r s k i ,  by  u c z n i ó w ' t a ­
m e c zn e g o  g im n a z ju m  u w iad o m ić  o i s tn ien iu  s p r z y s i ę ź e n i a  i 
p r z y t e m  o ś w i a d c z y ł  w y r a ź n ie ,  w e d le  z eznan ia  w ie lu  p r z y s i ę ­
g ł y c h  ś w i a d k ó w ,  że  ie s t  w y s ł a n y m  p r z e z  k s ię g a rz a  S t e f a ń ­
s k ieg o .  S tu d e n c i  g im n a z ju m  z C h e ł m n a ,  d la  o t r z y m a n ia  b l i ż ­
s zy ch  s z c z e g ó ł ó w ,  w y s ł a l i  z t e g o  p o w o d u  ie d n e g o  z swo ich  
k o l e g ó w  do S te fa ń s k ie g o  do  P o z n a n ia ,  a ten w y s ł a n y  o p o w i a ­
d a ,  iż b y ł  w is toc ie  u S te fa ń s k ie g o  i z w y r a ż e ń  te g o ż  p o z n a ł , 
źe  w p r a w d z ie  na p o w s tan ie  s ię  zauus i ,  a le  w y b u c h  iego  je ­
szcze  t e r a z  n ie  na s tąp i .  O d a l sz y c h  u s i ło w an iac h  r e w o l u c y j ­
nej p a r t j i  w Z a c h o d n ic h  P r u s a c h ,  z e z n a n ia  S e w e r y n a  E lża n o -  
w s k i e g o  , d a ią  dość  s z c z e g ó ł o w e  ob jaśn ien ia ;  N a s tęp n ie  N e ­
p o m u c e n  S a d o w sk i  z S łu p i ,  w W . X t w i e  P o z n a ń s k ie m  b y ł  p r z e ­
z n a c z o n y m  do d a lszeg o  ro z s z e r z a n ia  s p rz y s i ę ź e n i a  w P r o s a c h  
Z a c h o d n ic h .  W e z w a ł  on  w  M a ju  1845 r.  S e w e r y n a  E l ż a n o -  
w s k i e g o  n a  p o m o c n ik a  s w e g o  w s p r a w a c h  p r u s k i c h ,  i po le c i ł  
m u  bl iże j  się p oznać  z ok o l ic ą  sąs ia d u ją cą  z ó w c z a s o w e m  iego  
z a m i e s z k a n i e m ,  p r z y g o t o w a ć  s w y c h  p r z y j a c i ó ł  do  zb l iż a ia ce i  
s ię  r e w o lu c j i  , s zc z eg ó ln ie j  z aś  p r z y s i ę g ł y c h  w  T o r u n iu  "od­
w ie d z a ć  i upom inać  ich  do  w y t r w a ło ś c i .  E l ż a n o w s k i  os iad ł  
w B riez eu  w  Z a c h o d n ic h  P r u s a c h ,  i s t a r a ł  s ię  w y k o n a ć  o t r z y ­
m a n e  po lec en ia .  N a jp r z ó d  z w ie d z i ł  o i i sko  "leżące C h e łm n o  
b y  z w r ó c i ć  s w e  dz ia łan ia  na  k i lk u  p r z y j a z n y c h  mu uczn iów  
g im n a z iu m .  M ó w i ł  z n iemi w o g ó le  o n ieszczęśc iu  ludu  P o l ­
s k ie g o  , o uc iem ięże n iu  t e g o ż  p r z e z  w ła d z ę  o b c ą ,  o g ro ż ą c e j  
s t ra c i e  ieg o  n a ro d o w o ś c i  i s t a r a ł  s ię  w len s p o só b  o ż y w ić  
w n ich  ży cz e n ia  o d r o d z e n ia  n a r o d u  P o l s k i e g o ,  iako  w o ln e g o  
i s am o i s tn e g o  lu d u .  N a s tę p n ie  z j e d n a ł  w ie le  osób  dla  s p r z y -  
s iężen ia ,  i w k o ń cu  W r z e ś n i a  u d a ł  s ię  do  T o r u n ia ,  g d z ie  się 
p o z n a ł  z o s k a r ż o n y m  Sm o leń sk im  i K o w a l k o w s k im .  Z a g r z e ­
w a !  ty c h  d z ia ła n ia  i u c z y ł  ich zasad  D e m o k r a ty c z n e g o  T o w a ­
r z y s t w a ,  i a k  ró w n ie ż  w y k a z y w a ł  im ś ro d k i  s to s o w n e  do  o s ią ­
g n ię c ia  i e g o  ce lów .  W  m ies iącu  P a ź d z i e r n i k u  i w ś r o d k u  L i ­
s to p a d a  1.345 u d a ł  się E l ż a n o w s k i  po  d r u g i  i t r z e c i  ra z  do  T o ­
r u n i a ,  w z a m ia r z e  o d b y c ia  t a n  p r z e g lą d u  s p rz y s ię ż o u v c h  i 
p r z e k o n a n i a  się o ich r e w o l u c y j n e j  dz ia ła lnośc i .  D o w ie d z ia ł  
s ię  t a m , źe  p o w s t a n i e ,  na  s k u te k  p o s ta n o w ie n ia  w ła d z  w y ż ­
s zy ch  , ma b y ć  p r z y ś p ie s z o n em .  T o  s k ło n i ło  go  do udan ia  
się^ n a ty c h m ias t  do  P oznan ia .  T a m  K o s iń sk i  b y ł  w ła śn ie  
c z ło n k iem  K o m i te tu  c e n t r a ln e g o ,  i m ia n o w a ł  o o t ą d  E l ż a n o w -  
s k ie g o  g łó w n y  m a je n te m  d la  P r u s  Z a  hodn tch .  U d z ie l i ł  rtiu 
p iśm ien n e  i u s tne  in s t ru k c je .  P i ś m ie n n e  in s t ru k c j e ,  k t ó r e  E l -  
ź a n o w s k t  s p a l i ł ,  i a k  p o w i a d a ,  w o g ó le  m ia ły  b y ć  te j t r e ­
ś c i :  i ) E l ż a n o w s k i  i e s t  m ia n o w a n y  A j e n t e m ,  a " ie g o  o b o w ią z ­
k iem  p o w s tan ie  w P r u s a c h  Z achodn i .  1; u re g u lo w a ć .  Ż ą d a  się 
od n ie g o  g o r l iw o ś c i ;  g ł ó w u e n r  z adsu ie m  d lań  zab r a n ie m  m ia ­
s ta  i tw ie r d z y  I o r u n i a .  O ko l icznośc i  m ie js co w e  m uszą  o zn a ­
c z y ć  g ra n ic e  iego  d z i a ł a n i a . ”  (D  c. n . )


